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Podobne zdanie jak  Thadden-Tnieglaff reprezen tu je ma tem at społeczno-politycz­
nej działalności zjazdów ewangelickich R ichard von W eizsackar późniejszy nraewod- 
miczący Kirchentagu. Uważa on, że zapewnienie w arunków  życia wszystkim  ludziom, 
bezpieczeństwo i pokój w  świieaie zależy bezpośrednio od rozw iązania problem ów 
ludzkości, w  czym uazestniczyć powinni wszyscy chrześcijanie. Kirchentag, zdaniem 
W eizsackera, jest odpow iednim  forum  do w alk i ewangelików niem ieckich o te  w łaś­
nie cele. Do głosu znanych przedstaw icieli protestantyzm u niemieckiego dołączyli 
się także autorzy om awianej p racy  podkreślając, że Kirchentag  m e pow inien rep re ­
zentować partykularnych  interesów  EKD, a  zajm ować się wszellcimi dziedzinami 
życia społeczinego i  politycznego.

R easum ując sw oje rozw ażania au torzy  'książki stw ierdzili, że pow ojenna historia 
kościoła ewangelickiego w  (znacznym stopniu określona została w łaśnie przez forum 
EKD  — Niemiecki Ewangelicki Kirchentag  ii jego religijną, społeczną i polityczną 
funkcję.

Ta obszerna publikaaja, om awiająca „problem niem iecki”, sk łada się z pięaiiu 
.następujących części: I. Problem niem iecki w  ujęciu historycznym ; II. Podzielone 
N iem cy oraz problem  zjednoczenia; III. K w estia Berlina; IV. Niem ieckie terytoria  
wschodnie; V. W nioski końcowe — znaczenie problem u niemieckiego.

W części pierwszej au torzy  przedstaw iają szeroko aspekty  historyczne problem u 
niemieckiego od X  w . do utw orzenia III Rzeszy. W zakończeniu tych rozważań 
usiłu ją uspraw iedliw ić politykę 'zagraniczną państw a hitlerowskiego, zaliczając do 
jej sukcesów zajęcie Zagłębia S aary  (1935), rem ilitaryzację N adrenii (1936), w chło­
nięcie A ustrii i  ameksję Sudetów. Autorzy inie akceptu ją jedynie fak tu  okupacji Re­
publiki Czechosłowackiej, przem ilczając zarazem  tzw. uk ład  m onachijski. Mówiąc
0 w ysiłkach podejm owanych na rzecz rozw iązania ,yprahlemu G dańska” i ^polskiego 
korytarza.” przyznają, że „ta polityka doprow adziła do w ybuchu II w ojny  światowej, 
k tóra rozpoczęła siię dn ia  1 w rześnia 1939 r. niem ieckim  atakiem  ina Polskę” (s. 17).

Drugą część -pracy o tw iera rozdział zatytułow any W ydarzenia w  czasie i po
11 wojnie św iatow ej aż do proklam owania NRF. Po 'omówieniu K arty  A tlantyckiej, 
autorzy scharakteryzow ali postanow ienia konferencji trzech w ielkich m ocarstw  w  Te­
heran ie oraz przedyskutow anych tam  zagadnień, akcentując (teorię rekom pensaty, 
k tóra — ich zdaniem  — iStała się podstaw ą pow rotu  Polski nad  Odrę i  Bałtyk. P raca 
przypomina, że dnia 12 w rześn ia 1944 r. trzy m ocarstw a sprzym ierzone wyznaczyły 
lin ie dem arkacyjne przyszłych stref okupacyjnych, w ytyczając granice pomiędzy 
wschodnim i a  izaohodnimi Niemcami,, a  14 listopada 1944 r. zaw arty  został Drugi 
protokół w  sprawie stref, w ytyczający granicę pom iędzy brytyjską  i am erykańską  
strefam i okupacyjnym i.

O m awiając następnie konferencję ja łtańską i  poczdam ską 'autorzy rozw ażają 
przede w szystkim  pryncypia polityozne, zagadnienia ekonomiczne (w tym  problem y 
reparacji) loraz spraw y zarządu poszczególnych sltref.

Trzeba zaznaczyć, że autorzy w  sposób w yczerpujący relacjonują w iele faktów
1 w ydarzeń, jednak  kom entarze z reguły są tendencyjne. Pisząc 'np. o  dek laracji 
m arszałka W. Sokołowskiego złożonej w  'dniu 20 mairca 1948 r. przed Sojuszniczą 
Radą Kontroli autorzy niie przytoczyli głównej jej losnowy, jak  rów nież faktu, że 
Związek Radzieaki konsekw entnie s ta ł n a  stanow isku realizacji postanow ień m iędzy­
narodow ych powziętych w  Jałcie i Poczdamie oraz bronił w  pracach  Rady zasady
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jednomyślności decyzji. Od 1 sierpnia 1945 r. do początku drugiego półrocza 1947 
Sojusznicza Rada K ontroli powzięła -131 decyzji. Od 1 ilipca 1947 r. do lutego 1948 
jedynie 9 decyzji uzyskało pełną jednomyślność.

Autorzy n ie  dostrzegli, że to w łaśnie Zw iązek Radziecki w  'czasie 'konferencji 
Rady Mmisfarów Sprarw Zagranicznych w  1949 r. w ystąpił iz następującym  um otyw o­
w aniem  zasady jednomyślności.
1. Życie potw ierdza słuszność izasady jednomyślności, ponieważ po zawieszeniu dzia­

łalności Sojuszniczej R ady Kontroli rtrzy m ocarstw a zachodnie podejm ują w  'waż­
niejszych przypadkach sw e decyzje jednomyślnie.

2. Przykładem  działania n a  zasadzie jednomyślności jest jeden  z  organów  głównych 
Narodów Zjednoczonych, a  m ianow icie Rada Bezpieczeństwa, 'której uchw ały 
m erytoryczne w ym agają jednomyślności pięciu w ielkich m ocarstw  — stałych 
członków Rady.

3. Zasada jednomyślności stanow i norm alną regułę działan ia w  życiu m iędzyna-

4. Sojusznicza Radia K ontroli stanowii jeden z głównych czynników utw orzenia 
jednolitych Niemiec, ponieważ organizacja kontroli sojuszniczej w pływ a n a  orga­
nizację jednoiitągo państw a niem ieckiego1.

Przedstaw iając opublikowany dnia 10 mairca 1952 r. radziecki p ro jek t trak ta tu  
pokojowego z Niemcami autorzy pom ijają jego m erytoryczne propozyaje. Twierdzą, 
że p ro jek t został p rzyjęty  w  NRF sceptycznie, gdyż irzeikomo nie zapew niał dosta­
tecznego bezpieczeństwa politycznego i  wojskowego zneutralizow anem u państw u 
niemieckiemu. Pokazują swoje praw dziw e oblicze pisząc, że ,^rząd federalny uw ażał 
bezpieczeństwo swego tery to rium  w  pełni zagw arantow ane jedynie poprzez obecność 
oddziałów m ocarstw  zachodnich, częściowo dlatego, że w  ow ym  czasie Niem cy za­
chodnie n ie  posiadały jeszcze w łasnych sił zbrojnych” (s. 37).

Aultorzy podtrzym ują znaną tezę, że jedynie rząd federalny stanow i w olną 
i legalną władzę, upoważnioną do przem aw iania w  im ieniu całego 'narodu niem iec­
kiego. N ie dostrzegając, czy w ręcz negując istn ienie NRD w ykazują najpełn iej złą 
wiolę. Tymczasem w  ciągu 20 la t, jak ie upłynęły od dek laracji o  przekazaniu 'rządowi 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej adm inistracji obszaru b. strefy  radzieckiej 
Niemiec, istn ienie NRD jako suw erennego państw a stało się faktem , uznawanym  
przez coraz więcej państw  i  w yw ierającym  pozytywny w pływ  n a  stosunki 'między­
narodowe w e  współczesnym świeaie.

Czw arta część pracy zaty tu łow ana N iem ieckie terytoria wschodnie została u ję ta  
następująco: a) zarys lin ii Odira-Nysa; b) lin ia  O dra-N ysa w polityce m iędzynaro­
dowej i  niem ieckiej poczynając od 1945; c) przesiedlenia ludności niem ieckiej z n ie­
m ieckich terytoriów  w schodnich oraz innych terenów ; d) rozwój niem ieckich obsza­
rów  w schodnich pod obcą adm inistracją  od 1945 r. Przedstaw iając historyczne i poli­
tyczne przesłanki oparcia granicy Polski na Odrze i  Nysie autorzy sięgają do źródeł 
z Okresu w ałki koalicji antyhitlerow skiej, m. in. do m ateriałów  konferencji w  Jałcie 
i Poczdamie. Ale od razu  tendencyjnie stw ierdzają, że Polski K om itet Wyzwolenia 
Narodowego w ysunął postu lat przesunięcia zachodniej granicy Polski n a  Odrze i Ny­
sie dopiero w  końcu w rześnia 1944 r. Tymczasem w  M anifeście Lipcowym  czytam y.

„Stawajaie do  w alk i o  wolność Polski, o pow rót do M atki — Ojczyzny starego 
polskiego Pom orza i  Ś ląska Opolskiego, o P rusy Wschodnie, o  szeroki dostęp do 
morza, o polskie słupy graniczne nad  O drą”.

O m awiając dalej umowę poczdam ską z dniia 2 sie rpn ia 1945 r. autorzy pod­
k reśla ją „'Szokujący język” je j iiozdziału X III, dotyczącego zorganizowanego przesie­
dlenia ludności niem ieckiej. Chodzi tu  zapew ne o  sform ułow ania dotyczące p rze­
siedlenia m niejszości niem ieckiej z obszaru Polski, Czechosłowacji d Węgier, nie 
budzące przecież w ątpliw ości co do in tencji w ielkich moaairstw. Obszerną w ykładnię

1 A . K l a f k o w s k i ,  Umowa Poczdamska z dnia 2 VII I  1945 r. In sty tu t W ydaw niczy  
P A X , W arszaw a 1960

rodowym.
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postanow ień rozdziału X III um owy poczdam skiej przedstaw ił niedaw no prof. 
L. E h r l i c h  w  pracy pt. Suwerenność Polski na Ziemiach Zachodnich i Północ­
nych  (Katowice 1967), pisząc m. lin.:

„Główną przesłanką tego postanow ienia rozdziału X III, o iiflie szło o Polskę, 
była ostateczność władzifrwa Polski na jej Ziiemiach Zachodnich i  Północnych, bo 
inie wysiiedJanoby ludności niemieakiiej, gdyby nie wiedziano, jak ie  m ogą niasitąpić 
zm iany”. (.. .)

„Przesłanką .postanowienia rozdziału X III laktu poczdamskiego foyło ii to, że 
rząd  polski w ykonuje już ,na tych  Obszarach suwerenność. (.. .) I itu przez Polskę 
rozum iano cały obszar państw a polskiego, a  rwiięc także ziem ie iaż po Odrę i  Nysę” 
(ss. 33 - 34).
Z kolei au torzy  om aw ianej pracy zestaw iają stanow iska i  oficjalne wypowiedzi 

dotyczące granicy o a  Odrze i Nysie (np. prezydenta ’J. B. Tito, ówazasnego prze­
wodniczącego Bady M inistrów ZSRR 'N. S. Ghruszczowa iz 10 listopada 1958; p re­
zydenta Ch. de G aulle’a z 25 m arca 1959; m in istra  M. D ebre; p rem iera  J. Nehiru 
z 23 sierpn ia 1061 r.).

Autorzy n ie mogli pom inąć fak tu  zaw arcia przez Polskę i NRD uroczystego 
uk ładu  o  wytyczeniu ustalonej i  istniejącej granicy polsko-niem ieckiej. Popełniają 
przy ;tym szereg tendencyjnych błędów dotyczących inaizewmiatiwa d 'dat.

Publikację zam ykają w nioski końcowe, om ówienie znaczenia problem u niemiec­
kiego1, idbszema bibliografia (znajdujem y w  niej • rów nież k ilk a  p rac  autorów  pol­
skich), indeksy oraz mapy.

I w łaśnie ite osta tn ie iw sposób najdobitn iejszy  iluisitrują rew izjonistyczną te n ­
dencję wydawnictwa. Na m apie iz&tytułowanej N iem cy pom iędzy 1919 a 1937 (s. 489) 
obszar Pomorza, W ielkopolski oraz Górnego Ś ląska w  granicach państw a polsikiago 
oznaczono iinaczej miiż pozostałe tereny  polskie objaśniając, że dotyczy to  „.ziem od­
łączonych”. N a s. 490 zamieszczono absurdalną m apę pt. W ielkie N iem cy w  czasie
II w ojny św iatow ej 1939 -1945, naw iązującą do koncepcji Grossdeutschland. Nie 
m ożna przecież zm ian zachodzących na kontynencie europejskim  w  w yniku  rozpę­
tanej przez h itleryzm  II wiojiny światowej ujm ow ać w  sposób statyczny. Uwiaga, iż 
m apa pokazuje granice iz 1941 ir. zak raw a ma ironię, ponieważ trw a ła  wojina, a  p róba 
dyktatu  militarno-poOiityczmego narzuconego siłą narodom  Europy miie m ogła w y­
w rzeć skutków  praw nych w  przedm iocie zm ian terytorialnych.

Na s. 490 m apa N iem cy po II wojnie św iatow ej iniie uw zględnia przyw rócenia ma 
Ziemiach Zachodnich historycznego nazew nictw a polskiego. Inna m apka przedsta­
w ia  tendencyjnie status B erlina inegując fakt, że Berlin wschodni stanow i część ob­
szaru i  stolicę Niem ieckiej Republiki Demókratycznej. M apa akcentuje istnienie 
tzw. m uru  berlińskiego.

Tak w ięc ta  obszerna książka, nie może zyskać pozytywnej qp:inii, ponieiważ zbyt 
często służąc rew izjonistycznym  tezom m ija  się z praw dą.

W m iarę  wzrostu rangi społecznej zawodów zw iązanych z morzem i znaczenia 
gospodarki morskiej w  ży d u  całego .narodu zaistn iała  potrzeba spopularyzow ania 
wiedzy o tych zawodach, ukazania w yników  dotychczasowych p rac  badawczych, 
przedyskutow ania stosowanych technik, procedur, usta lan ia perspektyw  dalszych 
badań oraz pow iązania prowadzanych studiów  z praktyczną 'działalnością poszcze-
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